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zk Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 
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IZ rana Stopni ciepła 4- ahCali 27 liniy 4,6 Zachodni Południowo-zachodni Deszcz, * 
ID. 6 Grudnia. Po poludniu ciepla + 35 » — 34 | Poładniowo-zachodui Chmurno. 
|Wieczorem i ciepła + 5i — 1,6 | „Zachodni | Wicher. 
— Jutro, z powowodu święta Niepokal. Poczę- nii, na prawym brzegu rzeki Adjstchai, i od- 
cia N.P., Monitor nie wyydzie. łączył, dla zajęcia miasta, 6 kompaniy z pułku 
4 granadyerskiego hersońskiego , iedeń batalion 
À EAEE EN 3 złożony z Żołnierzy rozmaitych korpusów i 6 
DY W księgarni Xx. Piiarów wyszło Asiętko pod sztuk armat, pod rozkazami Jenerał-Maiora Pim- 
napisem: Jnvestigentur omnes sententiae et loci CZE 2 PORY aes a A RE 
yuris romani, quótquot in Cadlubcone OOERRAARĘ opuścili Alaiar.Chana i uciekli, a mieszkańcy” 
| ań RYC A AS z? ab ało TYT miasta, tłumem, maiąc przed sobą imanów, uda- 
tis lit. regiae parodripnało jure.. consultorum Ji sig naprzeciw nos: z naywiększefni znakami 
andin R" FOIN progowe: Theria solvia fent: radości; Jenerał-Maior Pankratiew wszedł na- 
tavit Joannes Nepomucenus Janowski. . Cena tychmiost: do Taurys przy odgłosie muzyki 
ekzemplarza złp. 2- weienney, zajął cytadellę, j rozłożył swóy od. 
W DEER POBYT dział pomiędzy ' przedmieściami i twierdzą. 
— Wiadamości od woyską s Georgii. — W chwili kiedy Sarbazowie pierzchać zaczę. 
Woyska nasze wkroczyły do Taurys, dla li; pospólstwo, OE Ra przeciw rządo- 
zalęcia rezydencyi następcy tronu perskiego ; pie petskiemu., rzuciło is pałac Abbasa- 
nie potrzebowały, iak się pokazać praed tem Mirzys i wielkie w nim nadużycia zrządziło. 
miostem i zaciągnąć w niem wartę. i Straż roścyyska została tam posłaną nie- 
Złńegowie oświadczyli że wrażenie trwogi zwłocznią A rozpędziła z niego rabusiów; lecz 
zdziaľane na Persach przez wzięcie Eriwanu co- pałac iaż był dużo ucierpiał: Alaiac-Chan, nie 
dziennie się wzmacniało; że Sarbazi nie chcie- | maae żadnego Żołnierza do dowodzenia , y S 
1 się iaż bić więcey; Że zaledwie Abbas-.Mirza ucieczce szukał swego ocalenia, lecz widząc 
liczył jeszcze 3000 ludzi pod swemi znakami; | oddziały naszey iazdy spiesznie się ze wszyste 
i Że mieszkańcy Tvurys, pełni zaufania w do- Mich stron posuwające, ukrył się w ieduym 
skonałey karności iaką nasze woyska wszędzie doma na przedmieściu. Zostaliśmy otćm us | 
od rozpoczęcia kompanii zachowywały, dalecy wiadomieni, i setnik Pamelew od czarno-mov-. ze 
od bronienia się, przyymą nas iako wybawicieli. skieh Kozaków został na iego wyszukanie » 
Uwisdomiony o tych okolicznościach, i prze» posłany. Ten niezwłocznie go odkrył. Ala- A 
strzeżony, w tymże czasie, Że Abbas-.Micza przy» iar-Chba chciał nasamprzód się »ronić, lecz 


sposabiał się do „zniszczenia wszelkieh zakła- | skoro korabin iego nie wystrzelił, poddał się 
dów woyskowych które był w Taurys' poczyś Kożakom którzy go otoczyli, 
nit, akotęż całey amuanicyi woienney i Żyw- W liczbie niewolników znayduie się równie 
ności którą był tam zgromadził, —Jeneral.Po- Kelb-hasseyn, Chan taliski. 
rucznik Kiążę Eristow opuścił Marandę q. 11 Zasleźliśmy w Taurys 31 sztuk armat, 9 E; 
Października “a korpusem pod śwoią komendą moździerzy, 2 falkonnety, 1016 karabinów, 10250 
będącym, przepędził no- w wiosce Sofian i kul, wiele innych przedmiotów artyleryynych, 
przybył d. 12 do Sagolan. 
Wszędzie gdzie przechodził, pospólstwo go 
z uniesieniem witało. ~ 
Jednakże Alaiar. Chan zięć i pierwszy minister, 


RA 


około 7000 czetwierti ięczmienia i pszenicy, 
amunicyą - woienuą, iakoteż rozmaitego gatun- 
ku zapasy. e 

Zaledwie Jenerał Paszkiewicz otrzymał wia- 


te 
4 
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Szacha miał polecenie urządzić obronę %aurys. domość ozaięciu Taurys, aż uyrzał matych- $ A 
Dla zachęcenia mieszkańców do walki, uży- miiast posłańca z listem, od Abbasa-Mirzy. Xią- 


wał on na przemianę prośb i pogróżek , mo-, żę ten Żądał przybyć sąm traktować o pokóy, 
dłów i gwałiu: posunął swoie uuiesienie wię 


aż do popełnienia okropnych zbrodni; wielu 


oświadtzaiąc iż ma pełnomocnictwo od Sza- 
cha. „Mieysce norod miało być naznaczone. 

osobom poucinać kazsł uszy i nosy, iako leż Dnia 16, Jenerał Poszkiewicz znaydował się 
oczy wyłupić. Lecz wszystkie iego usiłowa- osobiście w Maranda, Nazajutrz zamierzał u- 
nio i okrucieństwa były nadaremne; i: skoro, 
d. 13, Xiążę Eristow, przybywszy © 5 wiorst 
od stolicy TPaurys ustawił swoie woyska>w H- 


dać się do Taurys ze swoią przednią strażą, a 
całe. iego woysko mialo się za nim udać 


częściami, (D, P.) 
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z Berlina, Y Grudnia. 
= Gszety i tuteysze ogłosiły następujące ob- 
MW teSZCczenie: 

„W skutek bodań przedsięwziętych względem 
przeciwnych rządowi knowań, w państwach króle- 
sko pruskich i kilku;innych kraiach niemieckich, 
odkryto kilka towsrzystw taynych, zagranica- 
mi Niemiec w roku 1820 -przez  nieprzyiacioł 
pabłliczney spókoyności utworzonych, ściągaią- 
cych się do wybuchłych wówczas usiłowań 
rewolucyynych, aztamiąd dę Niemięc przenie- 
sianych. Do nich należał także tak zwany Zwiq- 
żek młodych(Bund derJungen) w zamiarach swych 
wprawdzie mniey gwałtowny odinnych związków, 
ale dl» tego nie mniry niebezpieczny, ponie- 
waż, od nich pochodzące, miał za cel młodzież 
niemiecką, siósownie do złożoney nieznanym 
awierczchnikom przysięgi posłuszeństwa, ślepem 
przysposobić 
ią na cżłonków Z ba- 
dań ukazalo się: *Ż ynsczna liczba młodych - lu- 
bę- 


pdących, po części w stósunkach obywatelskich 


tychże uczynić. narzędziem i 


dalszych związków. 
dzi, po części ieszcze w uniwersytetach 
zostniącychy stała się uczestnikami tego zdra- 


dzieckiego towarzystwo, W rozmaitych więc 


kriisch niemieckich, przedsięwzięto sądowe 
$tedziwo, a przeciwko winnym wymierzono ka- 
rę więzienia w warowni. - W rozmaitych także 
prowincyach państwa -pruskiego, niektórzy mlo- 
dzi ludzie odsiąpili wrodzonego przywiązania 
do Króla i kraia'i stali się członkami tego 
związku. 

« „Ponieważ obwinieni nie podlegali wspólnemu 
sądowi, Król Jmć wyznsczyć raczył szczegól- 
ną Komunissyą wyda- 
vige zf wyroku w pierwszey instancyi poleeit 


śledczą w Kópenik, 


zgromadzonema Kollegjum głównego sąda ziem. 
w Wrocławiu. w drugiey zaś, głównemu sądowi 
ziem. w Nsumbarzu. równo 
wyroki tych dwoch sądów, z 26 członków po- 
ciągnionych do śledztwo za należenie do Związe 
ku Młodych, w miorę winy, skazani zostali: 
JI ns lat 15, 2 na lat M, 3 na Jat 13, 2 na 
lot 12, Lous lat BI, 1 na lat 10, 2 na lat 9, 
5 na last 8 1] nx lat 6, kary więzienia warownego. 
Berlin, 28 Distopada 1827. 


Ministrowie: 


Przez brzmiące 


Sprawiedliwości, 
Hr. de Danckelmann. 


Spraw wewnętliz. ipol., 
de Schuckmann. 
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x tłaryża, 25 Listopada. 

— Stolica iest teraz zupełnie spokoyna, a sąd 
zajął się wyszukiwaniem sprawców popełnio- 
nych rozruchów. 

— Wybory okręgowe są iuż ukończone; z 265 
- deputowanych są iaż wiadome imiona 259, Licz- 
ba deputowanych roialistów przewyższa do- 
tychczas stronę opozycyyną o 21. 

— Gazette de France czyni z powodu wspo- 
ninionych rozruchów ieszche następuiące uwagi: 

„Rewolucya mogła w wieczorach 19 i 20 Listo. 
pada wyrzec iak. Atalia: ....,.* Chciałam uyrzeć, 
uyrzałam. ..... Chciała ona zobaczyć czyli 
siła publiczna cofnie się przed nią idozwoli bez 
karnie znieważać sjsokoynych obywateli w po- 
śród nocy; chciała ona uyrzeć, czyliby się iey 
nie udało bezkarnie ściągnąć na nas czas ba- 


f: , LA b AT « £ 
rikad, wpośród tey, którą tək się pyszni, 
cywilizacyj, i rozpocząć znowu, po więcóy isk 
30 latach, nową kolćy swoich zniewag i na- 
nieszczęść; chciała 


szych nsostatek, uyrzeć, 


czyli woyska  króleskie dozwólą. spokoynie 
na siebie strzelać, i uyrzala, . . . .. . Jednak= 
że, rachaiąc zawsze na swe liczne i niepopra: 
wiaiące się ofiary, szuka ona teraz podług 
swego zwyczaju, zwalić na policyą to ciężkie 
oskarzenie „ ponieważ czuie, ile na 


tych opłakąnych scenach; lecz trzebaby by- 


utraciła 


ło ażeby dzienniki miały do czynienia z głu- 
pim i prostym ladem, i ażeby naród francuzki 


pogrążył 


dzieciństwie , 


się bez powrotu w obłąkaniu lub 
dla tak gru- 
bego dziwactwa, awładza dzjennikarska, chwaa 


wmówięnia weń 
ła Bogu, nie strąciła nas ieszcze tak nisko, 

„Mówmy otwarcie i beż Żadnych ogródek , 
mówmy co się wszędzie mówi, co kobiety i 
dzieci powtarzaią, co uderza oczy naymniey 
przenikliwe i nayciemnieysze umysły: Komitet 
dyryguiący, ten komitet, który sprawił rewo- 
lacye neapolitańską, hiszpańską, portugalską j 
piemontską, o którego przewrotność i zuchwal- 
stwo 'niweczyć opalrzność zdaie się mieć u- 
podobanie, — ten komitet dyrygaiący chciał 
zmierzyć wierność i energią siły publiczney, 
dobrze ; 
Uyrzať on że 


którą wszelako znać był powinien 
chciał on myrzeć i uyrzał.... 
te nikczemne sałurnalia i te ohydne sceny 
plamily szczególniey niektóre wybory, i Że sko- 
ro okropne imiona wychodziły z urn wyborów, 
niezgoda i bunot nie mogły iak tylko ra- 
zem z niemi wychodzić... A Francyą uyrzała 
to także, i nauka ta korzystną dla niey będzie! 
— Teraźnieysze wybory zaczęły dostarczać znacz- 
nieyszą liczbę deputowanych liberalnych niż 


dawnieysze. Zdarzenie to stało się Gazecie 


francuzkiey powodem do uwag w których grun- 


townie wykazuie niezdolność tego stronnictwa 
do interessów publicznych. Oto są te uwagi: 


„Kiedy dzisieysze liberalne stronnictwo usiła- 
ie opanować wybory, i pozyskać*w nich zna- 
komitą dła siebie większość, a tem. samem 
przedrzeć się do rządu i stćru interesów, — 


ważnem być może badanie iego czynów 
dawnieyszych, ocenienie iegoi politycznych 
taleńtów , i wiadomości administracyynych. 


Francya i inne kraie widziały iuź ie na cze 
le; ze skutków -potrzeba sądzić 
łach, zroboty chcemy tu poznać rzemieślnika. 

Liberalizm iest 
cużkiey. — Jucy redzice takie dzieci, mówi 
przysłowie; i w rzeczy samey, nic bardziey, 
pod wszelkiemi względami, nie może być po» 
dobnieysze do siebie, ink ta godna matka i 
płód iey. Taż postać, tenże duch, też zasa- 
dy i teź cele; jedna tylko zachodzi różnica, 


o iego dzie» 


dzieckiem rewolucyi fran- 


to iest: Że ów cny polomek bezrządu mą ie- 


'sżeze pewną dozę f»łszywości którą umie bar- 


wić i pokrywać swe plany. Ale iednakże się 
zdradza y i, pomimo obłudnych iego pozoróy, 
wiemy wszyscy cb onim myśleć należy. Re- 
wolucya iest zwierciadlem charakteru liberoliz- 
mu. 

Zaiste, nie masz nic nędznieyszego , nie lich- 
szego iak dzieła rewolucyi. Pięć czyli sześć 


e 
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ustaw iedna po drugiey wydane i zaprzysiężo- 
ne, dwa miliardy własności narodówey poĉar- 
te wprzeciągu lat kilku, głód woyna, ban- 
kructwo, a nakoniec despotyzm; taki iest obraz 
ery wolności i równości republikanckiey. Re- 
wolacya wiele rzeczy zniszczyła», a nie stworzy- 
ło Żadney; obficie ona spożywała, nie prođu- 
kowała wcale; długo i szumnie rozprawiała, 
a nie zostawiła nam ani iednego dóbrego pra- 
wn. Za eala puściznę, zysksliśmy tego 'dacha 
przewrotności i swarów który zowią liberaliz- 
mem. 

Zobaczmy co lepszego zdziałał i ten ostatni? 
Nie trzeba zapominać JŻ pomiiamy tu zhtod- 
nie, maiące zawsze w pogotowia wymów- 
kę publiczney calości, — iż uważamy same 
skutki popędu nadanego społeczeństwu przez 
zdania liberalne i powagę mężów stronnictwa. 


Byli oni panami wr. 1815, podczas Stu dni, 


å nawet poŹniey. Jedna przegrana przywiodła' 


ich do ostateczności; — rozprawiali ieszcze 0 
ubiorze swoich deputowanych, gdy nieprzyla- 
ciel hyt iuż pod morsmi stolicy. Trzechmie- 
sięczny ów rząd zakończył się na spustoszeniu 
naszych prowincyy, i ciężorze tysiąc-miliono- 
„wey konirybucyi dla sprzymierzonych. Było. 
to cokolwirk za drogo opłacać piękne mowy 
Ben. Costant, Manuela, i kompanii. 

Po pamiętnem postanowieniu 5 Września , 
panowie ci uk»zali się znowu na scenie, ale 
ich zarządu nie oznaczyło nic ważnego. Kilka 
nędznych spisków odwachowych , uciążliwe po- 
Życzki przy których oni sami i ich przyiaciele 
pełną ręką czerpali ze skarbu publicznego, pro- 
iekta ustaw mających obalić naszą wolność i 
konstytucyą, gwalty, dlugie rozprawy, ucisk, 
adminiśtracya bez mocy i godności: otóż wszyst. 
kie ich dary! Wzgarda narodu i oburzenie lu- 
dzi poczciwych były nagrodą owego rządu, po 
którym nic nie utkwiło w pamięci ludzi, prócz 
może nierozsądku! > 

Około tegoż czasu, systemst liberalny prze- 
ważył w Neapolu i Piemocie, i ogarnął wo- 
dze rządu. W stolicy Oboyga Sycyliy ogła- 
szał on konstytucyą hiszpańską z r. 1812, kón- 
stytucyą od nikogo nieznaną, nieznaną nawet 
od Tych którzy ią chcieli nadać kraiowi. I 
gdyby iakiś eradyt neapolitański nie wyszpe- 
rat był iednego iey ekzemplorza w oryginale, 
iedynego w calem królestwie, lud ten który 
chciano odrodzić aniby był wiedział o czem 
zamyślałi nowi i*go panowie, ci zaś nie byliby 
"nawet potrafili ułożyć rządu. Jednakże, po 
pewnym przeciągu czasu, pełnego szaleństw , 
brzmiących rozpraw, łupieztwa i- zdzierstw 
wszelakich, — liberalizm włoski, pomimo wspar- 
cia liberalizmu  francuzkiego, pierzcha przed 
kilku pułkami Austryaków 
Śmie się zmierzyć. l 
_ Pogromiony tu, uciekado Hiszpanii. Pomi- 
mo swoich wielkich zasad wolności, nie umiał 
jednak utrzymać osud amerykańskich które sa. 
me tylko potrafiłyby były postawić go %w moż- 
ności dania oporu: nieprzyiaciolom. Straciwszy 
ufność w oyczyznie, bez sposobów i talentu 
aby na nią zaslużył, okralby ale razem lęk- 


z którymi nie 


923 


* pogardzony od I2-milionowey ludności. 


lwy, spieszy w ucieczce na kray Hiszpanii, 


choć ieszcze woyka nasze nie były przeszły 
widok "20000 


naszych Żołnierzy, obsypany złorzecżeniami i 


granicy.  Opuszcza sprawę: na 
Prze z 
lat trzy swoiego trwania nie rzucił on ani iedney 
iednego 'wyobcażenia 
coby mogło było ocucić teu naród naygorętszy 


szlachetney myśli, ani 


i naynamiętnieyszy na świecie. 
Libe- 


spieszą ; chwytają 


Pozostała Ametyka; iak piękne pole! 
raliści całey Europy tom 
się razem zasad konństytucyynych i kopałni 
złota, wolności « pożyczek, chwały i handlu 
osadniczego. Nie od rzeczy: lu: będzie” zrobić 
uwagę, Że ci Panowie, w swoiey gorliwości o 
filózoficzie 1 polityczne: wychowanie ludów , 
nie zapomnieli i osobie ,—że zawsze z'pełńemi 
dłońmi z zamieszani» wybrnęli. Daisieyszy wi- 
dok psństw Ameryki niebardzo sprzyia systema- 
towi który misirzował za ich tworzenia sięs— 
gdzie ieszcze nie ma zupełney anarchii tam 
pannie przemoc woyskowa. 

Nieporżądek we władzach wyniknął z niepo. , 
rządku wybrażeń, -Nie masz bezpieczeństwa 
dla interesów prywatnych, atem samem nie 
Każdemu się coś należy, nikt 
nie odbiera; a liberaliści Paryża i Londynu, 
pooszukiwawszy. miliony ludzi, nawet szway- 


masz wolności, 


carów swojch i lokai, śmieją się i Ameryka- 
nów których wprowadzili w kabałę, i z nieszczę- 
śliwych kapitalistów którym wetknęli papier ża 
złoto, iak kiedyś w czasach assygnatów. 

Czyliż nie chcieli także opanować i Grecyj ? 
I cóż dobrego dla niey zrobili? Oto kilka kon- 
stytucyy powstało; Ulysses, Maurokordato iin- 
ni „ poświęceni osobistym wadokom ; iafmużny 
filhelićnów europeyskich poszły na Jup, ink nie- 
gdyś składki Pola Przytulku ; powstały prawa 
dziwaczne i nie do wykonania; zawsze, iak było 
wszędzie, ięzyk klubowy trzymał mieysce roz- 
sądku i rozwopności; wwała woyna domowa i 
zewnętrzna, korsarstwo i nędza! Takieto pło- 
dy, rękodzielnicy liberalizmu, wydali dla wysp 
greckich. Tu przynaymniey dowiedli swoiey” 
niemocy , sle podobno dowiedli iey na zgubę. 
Nie iest ich rzeczą tworzyć; zachodzi w tem dla 
nich nayzupełnieysza niemożność. 

Inne usilówania po różnych mieyscach nie wię- 
cey były Liberalizm powiódł 
ua rusztowanie lub szubienicę kilka głów zapa» 
lonych; powtrącał do więzień nierozwopnych 
młodzików. Jedni iak drudzy nie umieli na- 
wet zdać sobie sprawy r zasad dla których bun- 
towali się przeciwko władzy, Tak postępuie 
większa część i naszych młodych adeptów. Ro- 
ializm ulitował się nad obłąkaniem, był ta- 
skawym dla zdrayców; gdy lymczasem nigdy 
tego liberalizm nie okazał dla wierności. 

I czyż to ludziom tak dalece przekonanym 
o niezdolności mamy powierzać nasze potrze» 


Skuteczne, 


by, nasze bezpieczeństwo i naszę przyszłość ? 
Bysoby to całkiem tracić owoc dpświadezenia 
przeszłości, która zaświadcza czczość ich pomy- 
słów, nicość ich wyobrażeń, brak wpływu na 


umysły ludów, brak bezinteressowności, brak 


pczuć szlachetnych. Zaiste, liberalizm miał 
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porę rozwinąć i utrwalić swe dzieło, ale od lat 
czterdziestu iak pracuie dla szczęścia Świata, zae 
burzał ie tylko; zamiast. pomyślności, nędzę 
tyłko przysporzył; zamiast swobody, w prowadził 
nierząd, i naycięższy i naynikczemnieyszy; de- 
spotyzm! 

Czyli to skutkiem niezręczności, czyli nie- 
szczęścia, — nayzawołańsi nawet i nayzdatniey- 
si liberaliści nie umieli nigdy nadać popędu 
sprawom publicznym; chociaż wielu z nich 
wprawdzie dobrze pokierowało swe _ własne. 
Pokóy, panowanie prawo, porządny bieg admi- 
nistracyi, nie przystoią tym wieikim spekulantom: 
ale niech Żyią poruszenia giełdy! — smutne no- 
winy, woyny domowe i zewnętrzne, liwerunki, 
napady, pożyczki, i co kwartał zmiona minis- 
trów, — niech Żyią!“ 

EEA SEE MALEO "BOAC AE WEBERA 


z Londynu, 23 Listopada. 


— Dzienniki angielskie umieściły postano- 
wienie rady względem greckich rozbóyników 
morskich: 

„Zważywszy Że handel poddanych N. Pana wie- 
le ucierpiał na morzu Śródziemnen. przez napa- 
dy statków pawilon grecki noszących, i Że ‘te 
szczególniey się powiększają wroz % okrutne- 
mi dzikiemi im towarzyszącemi czynami; zwa- 
Żywszy iż Żegluga wspomnionego morza stała 
ię przez to bardzo niebezpieczną; i zważywszy, 
naostatek, że N, Pan,dla otrzymania ażeby takowe 
bezprawia zostały powściągnione, napróżno 
się udawał do osób władzę w rządzie grec- 
kim piastujących, które chociaż powinny, 
nie mogą' powściągnąć w sposobie dostatecz- 
nym nadużyć w mowie będących, a to skut- 
kiem zamiesz»ń trwaiących w kraiu, i bezrzą- 
du iaki panuie na rożmoitych wyspach Ar- 
chipelaga: N. Pan znayduie się w konieczno- 
Ści temu zaradzić. s 

„Tym końcem, zdawało się N. Panu, że,do dania 
opieki osobom i handlowi prawemu poddanych 
N. Pana na morzu Śródziemmnem, aż do chwili 
urządzenia w Grecyi iakiegokolwiekbądź rządu 
któryby miał władzę położenia końca w mo- 
wie będącym  bezprawiom, — nsylepszym 
będzie sposobem, przeszkodzić, ile moż. 
ności, okrętom zbroynym pod pawilonem grec- 
kim Żegluiącym, wychodzić ne morze, wyiąw- 
szy zawsze statki woienne działające podług 
rozkazu osob władzę w rządzie greckim pia- 
słuiącycii. 

„Podobało się przeto N. Panu rozkazać i oświad- 
czyć zgodnie zswoią tayną radą, i, skut- 
kiem tego, oświadcza i rozkazuie: ażeby po- 
lecenia zostały wysłane natychmiast do sił 
morskich N. Pana na morzu Śródziemnem, ce- 
lem ujęoważnienia ich by chwytały i odsyłały 
do portów angielskich, lub pod władzą i opieką 
N. Pana zostaiących, każdy zbroyny statek który 
na morzu napotkaią maiący pawilon grecki, 
lub któryby był w porcie greckim uzbroiony, 
wyłączaląc tylko stotki woienne działająca po- 
dlug rozkazów osób władzę rządu greckiego 
piastujących, — siła morska czuwać będzie aby te 
statki ze swemi osadami były przytrzymane wpor- 


tach do których zostaną odesłane, aż póki wola 
N. Pans względem nich nie zostanie objawioną.* 

Następuie rozkaz rady; dozwala, statkom grec- 
kim, 15 dni czasu od daty dnia wktórym ta- 
kowy rozkaz zostanie przesłany osobom piosta- 
jącym władzę rządu w Grecyi, do cofnięcia się 
do swych portów. 


„ OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


- 


Sąd pokoiu powiatu stanisławowskiego. 


Z powodu żądaney regulacyi nowey hypoteki: 

1. Domu drewnianego w mieście Kamieńczy=- 
ku pod nrem 29. przy ulicy Kościelney położone* 
go, w raz z gruntami, łąkami, stodoła, i placem pu- 
stym, własnością Józefa Pobudkiewicza będacego. 

2. Domu drewnianego z gruntami, stodołą, 9- 
grodami i łąkami w mieście Stanisławowie pod 
prem 50 w rynku położonego, własnością Grze- 
gorza Grzymkiewicza będącego. 3 

3. Domu drewnianego z zabudowaniem, grun= 
tami, łąkami i ogrodami, do tegoż domu, w mie- 
ście Stanisławowie pod W. 88 przy ulicy Wę» 
growskiey położonego, nalezącemi, tytułem wła< 
sności przez Franciszka i Scholastykę Gostyckich 


posiadanego. 


4. Domu drewnianego pod nrem 28 w mie- 
ście, Radzyminie w rynku położonego, prawem 
własności do Jana  Zaniiewskiego należącego» 
wraz z tylnem zabudowaniem, gruntami, łakami 
i ogrodami do tegoż domu należącemi. 


Uwiadamia interessantów , że takowa regulacya 
nastąpi w sądzie tuteyszym: co do nieruchomo- 
pod nrem 1 objętych, w dniu 1 — co do nie- 
ruchomości pod nrem 2 zamieszczonych w d. 4 — 
co do nieruchomości pod nrem 3, w dniu 5 — co 
do nieruchomości pod prem 4, w dniu 8— wszyst» 
kie w miesiącu Marcu 1828 r, o godzinie g rano. 

Wzywa ich przeto,aby,do takowey, osobiście, lub 
przez pełnómocnika, urzędownie i szczególnie na to 
umocowanego, zgłosili się, zadania swoie i wnioski 
do protokółu regulacyi podali, i w dokumen- 
ta prawa ich  udowodniaiące zaopatrzyli się 
Ostrzega ich oraz, że  niezglaszaiacy się w\ 
terminie podpadną skutkom prekiuzyi w art. 154 
i i60 prawa o bypoiekach z roku 1818 przepisa= 
ney. 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołaney 
terminie do regulacyi nie stawił się; tenże, na żą- 
danie któregokolwiek z interessantów, na karę 10 
do 5o złotych skazany zostanie, i, podług art. 
150 tegoż prawa, utrąca wszelkie dobrodzieystwa 
prawne względem swych wierzycieli. 


Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regulacyi 
wydana będzie, nastąpi na naypierwszem pośie- 
dzeniu publicznóm sądu tuteyszego , po każ» 
dey regnlacyi o godzinie 1o rano i od- tegoż 
dnia czas do odwołania się od niey u- 
pływać zaeznie. Interessanci przeto, bez| dal- 
szego wezwania, w tymże dniu, ogłoszeniu iey 
obecnymi być powinni. à 

W Radzyminie, dnia 19 Listopada 1827 roku. 

Kopczyński, Podsędek. 


